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KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Czciboga; jutro Przesława św. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko- 
wo-wkładowej emerytów warszawskich.: (Resursa obywatel- 
ska—11 przed południem.) — Posiedzenie członków wydziału | 
egzaminacyjnego i wsparć Towarzystwa dobroczynności. 
(Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm. —5 po południu.) 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- | 
Przedm. X: 15—od 10-6j rano do 5-ej po południn.)— Wystawa | 
obrazów Krywulta,. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej, | 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nówy-Świat N: 27—od 10-ej rano do 7!/ wieczorem.) — Wy- 
stawa = i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 
Gmach Muzeum przemysłui rolnictwa na Krakowsk.- | 


frieda. M 66—od 10-ej rano do 6-ej po południu. Wejście 
bezplatne, AK 
Teatry: Letni dziś „Roznosicielka chleba”; jutro „Rozno- 
gicielka chleba“; — Nowy: dziś „Ptasznik z Tyrolu" (występ 
panuy Janiny Babińskiej); jutro „Ptasznik z Pyrolu* (występ 
panny Janiny Babińskiej). (8 wieczorem.) 3 Loti 
Teatrzyki: Wodewil: dziś „Francuzi w Algierze*;— B e1- 
lev ue: dziś „Moja gospodyni”, oraz „Iuorenzo i jessyką*;— 
Eldorado: dziś „Za błędy rodziców”, (8 wieczorem.) =~ | 
- Lomlard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
| 
| 


zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 508 rs. 9% kop. (Po- 
życzki wydawane będą, kasa, otwarta od godz. 9-ej rano do 
8-6j po południn; wykup i proWu ata uskntecznia się tylko od 
godz. 9-ej rano do'i-ej «po połudińia.) 00: $ ; 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


e= Senat rządzący wyjaśnił, że osoby niezamożne, 
uznane za takie przez instytucje sadowe, mają pra-:| 
wo do bezpłatnego wnoszenia skarg kasacyjnych do | 
SERAT] „OLWGNE irisi i 95 jag) 

„sz W okręgu naukowym petersburskim w r. b. 
wprowadzone będą we wszystkie Brednich zakła- | 
dach nankowych posady kandydatów do posad nau- 
czycielskich. Kandydatom powierzane będą tytułem 
próby szyklady w różnych klasach w ilości szesciu 
godai tygodniowo. y . 

le Noib. wr. donosi, iż znów poruszona została! 
kwestja ustanowienia obowiązkowego cenzusu tech- | 


nieżnego dla dyrektorów i osób, zajmujących stano- 
wiska odpowiedzialne w fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych. skaż «oda Mila 

‘== Mimisterjum dóbr państwa zajęło się znów kwe- 
stją eksportu wędlin za granicę. Ministerjum widzi 


SZMAT ŻYCIA. 


'p'zez 


Gabrjelę Zapolska. 


(Dalszy ciąg), 


Pomiędzy niemi nikła srebrną wstęga Styru. An- 
toni miwowoli myśleć 4aczął o ujrzanej przed ehwi- | 
łą dziewczynce, ; | 

Nie odpowiedziała mu nawet na pozdrowienie ta | 
dżika, wpójnaga istota. Czuł na sobie spojrzenie jej 
wielkich błękitnych oczu; w oczach tych był cień | 
smutku, ludowi właściwy. Ze smutkiem tym Antoni 
spotykał się w spojrzeniu każdego niemal chłopa, | 
gdy Jeszcze dzieckiem w Turemnem od ojca do wsi 
się wykradął J smutek ten, melancholja ta | 
ciągnęla Jego wrażliwą i subtelną mimowoli naturę | 
ku sobie. dawalo mu się, że pod temi płowemi | 
grzywami znajdzie całe przepaście uczuć i tęsknoty, | 
omylił się jednak, Życie mu wykazało pomyłkę 
ciężką i nieraz smagając dotkliwie, iluzjowe zasłony 
z ócz darło, Powoli Antoni poczał cenić ebłopów, 
jak siłę roboczą pełną sp rytu i wiecznej nienawiści, i 
nie szukając bohaterów, do dna dusz tych nie się- 


gal [l okii OO 
"Gdy Z zadumy swej sig ocknął, łódka już między, 
wzgórza wpłynęła, wzgórza Wołochowem zwan 


gł ośne swa, mogiłą wisielczą, U rozstaju ścieżyn, 


N garo = ’ 
x ICSC eż Środa. Bua ha 
` s f Ró m — 


Wschód słońca o godzinie 5-ej minut 11, 
Dlugość dnia godzin *. 18  „  %6, | 
o " 8 


ja 


WĘSE EERE TRZY 


6-0) 4 47. Zachód 


w. rozwinięciu tego eksportu jedno z większych źró- 
deł dochodu dla ziemian. 

sa Dzienniki petersburskie donoszą, iż z guber- 
nij południowych nadesłano do ministerjum finan- 
sów petycję o powiększenie procentu > domieszki ży- 
ta dla tamtejszej pszenicy, ponieważ ta ostatnia pra- 


wie zawsze zawiera domieszkę żyta w stosunku: 
Ministerjum finansów dla zbadania tej. 
sprawy wysłało na miejsce urzędnika do szczegól- | 


19—20. 


nych poruczeń. 
= Mosk. wied. donoszą, iż w uzupełnieniu zakazu 


z d. 9-go sierpnia wydane będzie rozporządzenie o | Dlugą i rózoczęt 
| o 
y 


zastosowaniu go i do guberaji archangielskiej. 
= Mosk. wied. dowiadują się, iż ministerjum fi- 
nansów zajmuje się obecnie wynalezieniem najdogo: 
dniejszej metody oznaczania procentu domieszki mą- 
ki żytniej w innych rodzajach mąki. 
nalezienia takiej metody wydane będzie prawdopo- 
dobnie rozporządzenie, regulujące wywóz mąki wszel- 
kiej za granicę. 
"s Grażdanin przytacza niektóre szczegóły o pro- 
jektowanych zmianach w przepisach, tyczących się 
przywilejów. Wszelkie sprawy o naruszeniu przy- 


wileju sądzone będą w instytucjach sądowych ogól- | +: 


nyoh, przeważnie jednak w miastach uniwersyte- 
ckiel, celem ułatwienia ekspertyzy. 


W razie wy- | 


: | Wschód księżyca o godzinie 2 minut 43 


W ysokość wody na Wiśle stóp 3 li 3. 
wir SR Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 120 R. 


Jtedakcja, Administracja t Drukarnia: Plac Teatralny nr.9. 


Naruszenie | 


przywileju podlegać będzie sprawiedliwości kry- į 


minalnej tak samo, jak grabież cudzej własności. Na | 


żądanie poszkodowanego, zamiast ścisłego obliczenia 
strat, może my być przysąd. vu» ogólne wynagrodze- 
nie do 5,000 rs. i 

= Z powodu zwiększającej się w ostątnich cza- 
sach żebraniny ulicznej, polecono służbie-policyjnej 
różciągnąć nadzór, aby indywidua najczęściej sztucz- 
nie wyzyskujące iniłosierdzie publiczne nie zatrzy: 
mywały się na ulicach i nie zaczepiały przechodniów 
o jałmużnę. Żebracy, o ile należą do niestałej 
ladności, winni być odsyłani transportem do miejsc 
stałego zamieszkania z adnotacja, że wydalać się im 
ztamtąd nie wolno. Do kategorji osób, podlegają- 


cych wysłaniu transportem z Warszawy, należą słu- | py, Potockiej i p. Pulsa. 
żący, nie będący w obowiązkach i po upływie ozna- | kgwy warszawski zażądał złożenia dokumentów, 


czonego czasu nie znajdujący służby. 
= W czwartek o godzinie 74 wieczorem w biu- 


pomiędzy pagórkami się wijących, sterczała duża 
mogiła, kamieniami narzucona. Według podań, na 
wieczornicach wysnutych chłop, który, ojczymem bę- 
dąc, pasierba z sadyby wygnał, niesamowitym został 
i na rozstaju, wśród strasznej wichury, się obwiesił. 
Wrzucony do tej mogiły na uroczysku Wolochow- 
skiem, ludzi nocą straszył, aż kamieniami przywalony, 
spokojnie w .ziemię legł. i 

Ańtoni, dostawszy się pomiędzy wzgórza, z uśmie- 
chem je powitał. Snać miłe wspomnienia budziły 
w nim tę drzewa, czerniejące na prawie prostopa- 
łych bokach jarów. Aksamitno czarne były wgłę- 
bienia tych wzgórz bezustannie łączących się z sobą. 
Wiesichołki jaśniały zieloną, wesołą barwą drzewek 
drobnych, niemal karłowatych sosenek, jedna w dru- 
gą wtulonych. Cały łańcuch tych drobnych gór cią- 
gnął się dokoła, wyrastając zda się jedna z drugiej, 
kładąc się u podstawy szerokiemi, rózłożystemi ma- 


sami. s 


Na jednem z tych wzgórz, na czarnem tle zieleni, 
tuż koło mogiły wisielczej, stała Marja, ostro się ja- 
sną linja swej świątecznej sukienki odcinając. An- 
toni w łódce powstał i, wiosło w muł wpychając, do 
TA się kierował. Cytra, ze gnu zbudzona, przy- 
siadła, wesoło w stronę czekającej dziewczyny na- 
szczekując. Twarz Antoniego promieniała teraz 
wielką radością. Czarne jego oczy obejmowały życz- 
liwie smukłą postać dziewczyny, która, przed promie- 
niami słońca się kryjąc, liść paproci nad głową 
niosła. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: zaa jelen wiersz 
garmontowy albo jego miejsc e 
pierwszy raz 25 kop. każdy na = 

stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 

j rano do 8-ej wiecz., w niee 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 
r. Niedziela. Petroniusza B. W, 
39 w Poniedział.: Reginy Panny. 
Wtorek Nar odz. N. P.M 
Środa: Gio orgonjusza M. 


Dnia 21 sierpnia (2 września) 1891 r. 


— Telefon Redakcji nr. 268. — Telefon Administr. 517. 
= TOHTA TRE H L ALE FALA WI RESIS RU BEEE IE S WATTS AEE ERSS V S 


rze zarządu przy ulicy Królewskiej ur. 41 odbędzie 
się posiedzenie komitetu budowy kanałów i wodo- 


= Roboty kanalizacyjne wyznaczone na bieżące 
tydzień obejmują w dalszym ciągu ulice Żitątą, 
Chmielną, Aleksandrję, Koszykową, Grzybowską, 
w dniu wczorajszym ulicę Ry- 
marską. dziale wodociągowym rary układane 
będą na ulicach Wolskiej, Pańskiej i Walicowie. 

= Po ukończeniu kanału na ulicy Rymarskiej i: 
iacu Bankowym rozpocznie się natychmiastowe po- 
ączenie z nim gmachów Banku państwa, gimnazjum! 
żeńskiego, oraz Izby skarbo wej i kasy gubernialnej, 


= Zauważono, iż robotnicy, pracujący przy robo- 
tach kanalizacyjnych, przez soda rin 4 

łość, psują niepotrzebnie chodniki i rujnają je, zwła- 
szęza betonowe i asfaltowe, przetączając przez nie 
t wielkie ciężary itp. Ze względu na znaczne wy- 
«seii, jakie pociąga za sobą przyprowadzenie cho- 
dników do pierwotnego stanu, odniesiono się do głó- 
wnego inżeniera wer 1 o zwrócenie uwagi, aże- 
by robotnicy pracowali nadal z większą ostrożnością ` 
i pray ew przyrządów . ochraniających chodniki 
od zniszczenią, 


= Z dniem wczorajszym wprowadzono zimowy: 
rozkład godzin biurowych w lombardzie miejskim,. 


t. j. zajęcia poobiednie całkiem wstrzymano; biuro to 
czynne jest odtąd tylko od godziny 9-ej zrana do 


'8-ej po połudviu. Licytacja fantów nieprolongową* 


| zjum na placu po-kapucyńskim przy ul. 


| 
| 


nych rozpoczyna się z dniem 15-ym b. m. 


== Przy rozpatrywaniu planów budowy gimnas 
iodowej 
okazało się, iż na niego wychodzą okna posesyj nr. 
626 i 617 przy ui. Daniłowiczowskicj, należących do 
Wskutek tego okrąg nau- 


prawnie udawadniających powyższe służebności, 
Jak nas zapewaiono, sprawa służebności powyż- 


niach skacząc, ku Marji biedz zaczął Za nim, 
szczekając, sunęła Cytra, cała biało różowa pod pro. 
mieniami słońca. 

Marja, nie poruszając się z miejsca z uśmiechem 
na przyjaciela swego oczekując, rękę ku niemu wy- 
ciągała. On do ręki tej wreszcie przypadł i gorąco 
ją ściskać począł, patrząc w twarz dziewczyny, oblą- 
ną zielonawym blaskiem, filtrującym się przez cien- 
kie liście paproci. 

— A nie widzieliśmy się już dwa tygodnie—ząa- 
czął—burza przeszkodziła, ale przecież od południą 
ustała. Dlaczego pani nie przyszła? Ja tu czeką- 
łem do zachodu słonka. To niepoczciwie! 

Ona śmiała się wesoło. 

— Mialam robotę niezłą—odparła, na głaz mchem 
porosły, osuwając się.—Ciocia dobytek teściowej 
Jankla zniszczyła, a więc ja... 

— A pani do późnej nocy pierzyny zszywałaś i 
szyby łatałaś... prawda? 

Marja szeroko otworzyła oczy, 

— Żkąd pan wiesz o tem? 

- Antoni usta przygryzł. 

« — Słyszałem... mówili mi.« 

— Kto? 

, Na twarz Antoniego wybiegł silny rumieniec, do- 
sięgnął czoła, szeroki kark oblał i zniknał za koł- 
nierzem niebieskiej koszuli. E 

Oboje teraz milezeli nagłem zdjęci zakłopotaniem; 
pomiędzy nimi, wśród tych blasków słońca i powo- 
dzi zielonej, mignął nagle czarny płaszcz włosów ży- 


Łódka przy brzegu zahybotała, w muł się wbijając. | dówki i przesunęła się jej postać o złotawo-gorących 
Antoni umiejętnie ją pomiędzy większe głazy skie- | połyskach nagiego ciala. 


rował, aby: spokojnie stać mogła, i szybko po kamie- 


(Dalszy ciąg nastąpi. 


i niedba-, 


szych była już poruszaną przed laty dwudziestu kil- 
ku i decydowaną była przez b. komisję spraw we- 
"wnętrznych i duchownych. 

==> Następujące osoby, przebywające za granicą, 
wzywane są do powrótu pód skutkami, wynikające- 
cemi z $$ 326-go i 327-go kod. kar.: [zabella Zofja 
z Łaukotmskich Michalewska 38 lat, Każimierz-Win- 
centy Sżner 51 lat, Wilhelmi Reusch 62 lat, żona je- 
go Wanda 65 lat i dzieci: Karol- Wilhelm 30 lat, Bar- 
barasWanda 23 lat, Paweł+Dominik Khsztbski 45 
lat, Franciszek-Bolesław Jóżwiński 28 lat, Wiktorja- 
Michalińa z Trzećiaków Wolińska 37 lat. 

== Na skutek licznych podań i próśb b ię 
i oficjalistów kolei wiedeńskiej, zamieszkałych na 
linji pomiędzy ;Warszawą a Skierniewicami, aby 
godziny lekcyj w szkole technicznej rożyoczynały 
się o 9-ej rano; a nieo 74, jak to dotąd miało miej- 
sce, zapadła decyzją przychylna, 

== Wczoraj ñe posiedżeniu wydziału ekonomi: 
cznego w Towarzystwie dobroczyfiności podano do 
wiadomości, iż z zapy ramfordzkiej w ciągu b. m. 
korzystać będzie 100 osób dziennie; ź powodu wyją- 
zdu na parę tygodni p. Władysława Chojnackiego, 
naczelnika sekcji gospodareżej, zastępować go bę- 
dzie p. Antovi Koczalski. W zakładzie starćów i kā- 
lek zmarła uboga Amastazja Sandecka lat 100 
liczącą... 7 


= Że sztuki. 


Iijenko w walce % „Madame de Pompadoux”y, któ- 
p przyszła druga; Minio był sBia lie” a: 
e RTORY. "5 SR 
W biego chodyńskim” o hagrodi 1,500 rë; łatwó 
zwyciężyła „La reine Margot” J. Ursyna Nieimcówi- 
cza, bijąc „Tumrego” J, Reszk 
Nagrodę „Zachęty” zdobyła 
skiego. 
nagrodę 
owskiego. 
W ubiegły piątek skończyły się wyścigi w Car- 
skiem Siole. si 
W dniu tym odbyło gię siedem biegów mniejszego 
źnaczenia, większe bowiem stajnie dawniej jaż wy- 
słały swe konie na wyścigi jesienne do Móskwy. 
= Reformy w tatersalu. i 
Przeróbka tatersalu na Ordynackiem An Mg . postę- 
pije naprzód i daje ciągłe dowody ad oculos, iż refor: 
ma zakładu będzie zupełnie gruntowną. <h 

-Rozebrańo więc dawną, drewnianą stajnią pomo- 
cniezą, aby na jej miejscu postawić murowaną, wy* 
rzucono wszędzie posadzki i zastąpiono je nowemi: 

| z-eegły zalewanej cementem, zachowując przytem 
właściwy spadek od ścian do korytarzów, co jest 
nader ważne dla żdrowia nóg końskich. 

- W całym zakładzie: odbito tynki i zastąpiono je 
nowemi, odmieniono również wszelkie drzewo i żelą- 
zo, ściany zaś przed końmi wytynkowano cementem 

-2 Andrioli wykończył większych rozmiarów kar- |! oszlifowano na gładko, cò daje im pozór ciemnego 
ton, zamówiony na upominek przez grono tutejszych | marmuru i jest nierównie hygienięzniejsze od wy- 
awników dla Włodźimierza Spasowicża. | kidani a przy którem pozostają zawsze 

+ W listopadzie r. b. będzie ótwarta w Petersbu rópow UST. o IE % 

nik rni ar pidt kiaii ońnainentńcyjna: rgu W tych dniach na zaproszenie p: Wodzińskiego | 
Wystawa posiadać będzie działy: malarstwa, rzeź: zwiedzał zaklad asesor weterynarji przy radzie le- 
biarstwa, oraz cyżelerstwa. karskiej, p. Kowezegow, io zaprowadzonych zmia 


* Wykohaną prżez rzeźbiarza B. Holea podobizna | nach wyrażał się nader pochlebnie, dzisiaj już bo- 
długoletniego inspektora konserwatorjum ś. p. Józe- alirata ki 
égancko. 


fa Brzozowskiego, ma ożdobić główną salę tejże in- 
stytucji. 

= Z teatrzyków. A 
: _ Belle-vue daje dziś nareszcie tyle razy obiecywaną 
nowość. s= Na rowerze. 

Jest nią operetka „Wesele Pompea”, do której | „Bawi We Warszawie p. Adolf Hanser, 
tekst napisał dr. Winiernitz, muzykę zaś Adolf So- | rowerze z Petersburga dó Wiednia. 

Sportsman wyjechał z nad Newy d. 18-g0 z. m. i 


nenfeld. r Fr ? 1 
po drodze zatrz y mywał się na półtorej doby w Wil- 


nie. X 
Do Wiednia p. H. zamierza przyjechać d. 6-go 
m. 


„ Nieulega wątpliwości, iż stacja tranzytowa dla han- 
dla końmi Towarzystwa moskiewskiego, oraz szko- 
ła jazdy za kilka tygodni otwarte zostaną 


| 
wiem tatersal przedstawia się bardzo praktycznie i 


Jadący na 


* = O małe udogodnienie. | 
Niektóre teatry zagraniczne wskazują na afiszach 
nietylko godzinę rozpoczęcia widowiska, ale i jego 
zakończenia. e 
Jest to szczegół drobny zapewne, ale zaprowadze: 
nie go do afiszów nie pociąga za sobą ani trudu, ani 
wydatku a nieraz być może bardzo dogodnem. 


== Do Pragi. 

' W połowie b. m. ma być urządzony na wystawie 
w Pradze czeskiej wielki popis płodów. ogrodni- 
czych. 

Wiadomo, że w Czechach ogrodownictwo stoi 
uw szczytu rozwoju, więc nasi ógrodnicy z obejrzenia 
wystawy mogą odnieść znaczną korzyść. 

Projektuje się przeto JĘKI zbiorowej wy- 
cieczki do Pragi na wspólny koszt pod egidą war- 
sząwskiego Towarzystwa ogrodniczego. — . | 

Bliższe szczegóły, jak również termin wyjazdu, 
będą niebawem Aa ah í 

= Galary. 

Z góry Wisły otrzymano wiadomość o wyruszeniu 


== -Ze sportu. 
W czwartym dniu wyścigów jesiennych w Mo- 
skwie rozegrano siedem nagród Towarzystwa. 
< Ciekawym był bieg dwnlatków na dystansie 300 
sąż., o nagrodę 1,500 rs.; biegało jedenaście koni, a, 
między innemi „Tanti” K. Pietkiewicza, „Capra” 
J, A Niemcewicza, „Ceo” S, Niezabitowskiego, 
„Madame de Pompadour”, L. Grabowskiego i „Ba- 
stille” J. Reszkego. 
Pierwszą u mety w 38 sek. była „Sagulla” braci 


m nh a e 


-ZAŁOTNICA. 


OBRAZEK MALOWANY W SŁOŃCU 
przez 


SEWERA. 


— Biedne jesteśmy zarobnice, gruntu ledwo pod 
korzec ziemniaków, Matsia niewiele co, urądzą, 
wszystko na mojej głowie. Ani krowiny, ani pro- 
siecia.. Czego Panie broń jakiego nieszczęścia, 
zmąrniejemy. obie. 

— Ani krowiny—powtórzył paniez, 

— Nie, nie, dwoje rąk i 
bogactwo. 

„—A lubisz ty mnie naprawdę? ; 

— Jak tylko panicza ujrzałam, wnetki wlubiła się 
w niego moja dusza, 

I aby ukryć wstyd dziewiczy i zasłonić oczy, 
ukryła twarz na jego piersiach, j 

Panicz ją tulił, pieścił, całował. f 

— Kiedy się juź tak wlubiła dusza twoja we 
mnie, a biedna jesteś, idź jutro na jarmark do Dem- 
bicy, wybierz sobie i starguj śliczną jałowicę, 4 po- 
tem mnie poszukaj: 

— Panicz będzie na jarmarku? 

— Umyślnie przyjadę. | 

— Mój złocisty! — szepnęła — okrutnie się wlubi- 
łam... ; 

Panicz ją coraz silniej tulił, usiadł na murawie. i 
pociągnął ku sobie. ' 

Błążek, ukryty w owsie, słyszał wszystko i dziwo- 
wał się mądrości dziewczyny. Zrozumiał, że juź 
ostatni czas odegrać swoją rolę, Odbie zł bruzdą 
kilkadziesiąt kroków i zajęczał przeraźliwie. - 

Maryna zerwała się ną równe nogi. 
— Dusze pokutujące, Boruta, strachy,. Jutro ną 


(Dalszy ciąg.) 
Panicz, oparty o drzewo, czekał, dubeltówkę rzucił | 
na murawę, i 
Szelest perkalowej spódnicy zbudził go. Wy prosto- 
wał się, słachał, Dziewczyna wyjrzała 4% poza 
krzaków leszczyny i kłosów owsa. 
~ — Maryśl—szepnął i w dwóch susach był przy 
| 


niej, objął ją w pół i przycisnął, 

zk Dhaba lak późno? Czekałęm, tęskniłem. 

— Panicz tęsknił za głupią, jak ja? — rozśmiała 
gię.—To mnie za panieczem się enie—westchnęla, 
przysuwając zapaskę do twarzy. 

— (nie ci się za mną naprawdę, dziecko?—tulił ją 
do siebie.—Siadaj przy mnie. 

— Kiej się boję. 

— Qnie ci się, a boisz się. 

— (nie mi się ża paniczem, a boję się Matosi i 
Pana Boga—dodała cjęsaje "A Eon 

Panicz ją tulit coraz silniej, Słyszał bicie jej ser- 
ca, czuł gorący oddech... 

— Maryś, a czegóż to boisz się Matusi? Alboż to | jarmarkul—i jak. strzała uciekała ścieżką wlas 
Matusia patrzy? domowi i 
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„| dusza jęczała na skraju lasu. 


odość, to całe nasze 


» | ryżobba wistasoń 
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arszawy. dwunasta galarów a jabłkami i gruss 


do 
| KUC? so hiedzdoia przed południem, 
g ody 


. 
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w czasie, viä się nabożeństwo w kaplicy 

larze gęsi pędzą je ogromnotnł - 

stadami. ibo < druh ZA ES 
krzyk, jakim napełniają pówietrzę, 


świątyni. 


_ Dobrzeby więc było, aby handlarze ci albo pdzii* 
ai pówoszdź by r Li re 


W następnym biegu, o ocieszenia”, g- _ iSi 
apek apana A mety by: »Rói de la Baltlądo” L. Gró- | JRE) MAE aaae módlącygh się na zewnąt(z 


tówat w ie, albo tóż transgortowałi ' 

oran. ; po po 
-== Oszustwa. - 

Do jakiego stopnią niektóre panie bywają łatwę- 


wierne, dowodzi fakt następujący. sp pam 

Podczas poteh statkiem z Płock do Warszawy 
kwi Sz. i n zró Ht go ay + Bięzmiernie wy- 
gadaną jejmością, która w toku prowadzonej gawęd- 
ki oświadczył, że ma BSRR BASEN JC 4 kilku 
sztuk materji jedwabnej oraz aksamitu, sprawadzo-/ 
nęgó jakoby przez jednęgo z urzędników koinory 
o dE ki jechal ikii ża PPG" Ah sz 

„Płoeczanki jechały właśnie po wyptawy dla s%o-* 
ieh córek, więc gorąco prosiły towarzyszkę POŚR. 
o pośredniczenie w nabyciu tanich materyj. = =» 

k ono ze statki jejmość pojechała ż paniami 8. 1 
D, na ul, Chmielną. +- : | z 
nak stanąwszy znacznie dalej za komorą, powie- 

ała!  lniog og (58 l 

— Należy zachować wszelką ostrożność, ab 
sprzedającego nie BF MaA wię A 
czekać tutaj w dorożce, ja niebawem wrócę. i 

„Po upływie może pół godziny towarzyszka powra= i 
ca, niosąc próbki i jakąś sztuczkę pod okryciem. 

— Teraz proszę 0 pieniądze, tylko prędko, bo nie , 
ma czasu, resztę zaraz przyniosę—rzecze, umieszczą* 
jąc owinięta materję w dorożce. 

Oszółomione kobiety dały jej 160 rs., tö jest żąda. 
ną sumę, a przewodniczka odeszła, aby już więcej. 
nie Stery | z 

Poszukiwania, jakie później ząrządzono, nie daly 


żadnego rezultatu. 

Niewielka sztuczka lichej materji, przyniesiona 
przez oszustkę, przedstawia wartość najwyżej 30:tu 
rubli, © |kim "5 

oW dniu wczorajszym przed dworcem kolei wie- 
deńskiej przechodnie okrążyli rzewnie płaczącego -. 


mężczyznę. "NE s 
Opowiedział on, iż przyjechał przed kilkőmā dnia- 
m Bydgoszczy, gdzie poznał niejakiego Stączkow- 
8 1050. t 149 43,470 ZA p U sa? Mo E 4 
| "Ten ostatni przedstawił sig jako właściciel piekat< 
| ni przy ul. Pańskiej, poszukujący zarządzającego. 
| Naiwny człeczyna z ochotą przyjął iroposdowiki 
posadę, składająe, Stąezkowskiemu tytułem kaucj 
350 marek» «owal w: | y 
Nastepnie; stosownie do umowy, 8. wyjechał do. 
Warszawy, gdzie miał czekać na swego oficjalistę. 
„Zarządzający? po przyjeździe napróżno, czynił. 
poszukiwania, ani Staczkowskiego, ani też piekarni 
pod wskazanym adresem nie znalazł. :4 
Ów S. był zatem polującym na cudzy grosz afos. 
rzystą. j wię 


i 
: 


Goniły za nią jęki pokutującej duszy, / Panicz zły 
oburzony, pochwycił dubeltówkę i strzelił dla po- 
stracha. 1 17 L „1 13 KELLA 
Dziewczyna zniknęła w, ciemnościach, pokutująca 
Za chwilę wszedł księżyc, biała mgła wydobywa- 
ła się z oparzelisk i kładła się na dada owsa. 
Srebrne promienie dziergały nią, roztaczając delika- 
tne tęcze... Zdaleka psy naszczekiwały i długie 
blaszane trąby wartowników nocnych jęczały, opo- 
da) szuńhiał sttamyk. 00,0 IA 
Młodzieńcowi pulsa biły, serce drżało i kurczyła 
się z gniewu, i oburzenia, ręce się trzęsły, 7 
t NECLA Pde Któryś z “Wiejskich zalotników, 
zażdrosny 0 dziewczynę, szpiegował ją i przestra= ` 
szył... Trzeba b SA lepszy plan ułożyć. —- 
Będę miał czas na jarmatku.Rozkószha dziewe y- 
na, iłodością i zdrówiem mac WAD się jej 
dasza Wwe mnie.. Bucha od niej świeżość i siła, — 
Usta, %vłósy, piersi, jak gdyby dziś wzrosłe i rozwi. 
nidio Krew w żyłach się ścina od gorąca, serce 


| przestaje bić, aby za chwilę całą Siłą uderzyć. — 


i 


Szelma dziewczyna... jatio aą jarmarki wszystko 
Kc jra PSC 20 MYSZ zaj 
ŚRośm at się sórdeczaie, młodo i wesoło. Rozpa- 
lona krew stygla, rożdrażnione nerwy ago dyihty 
fantazja zaczynała pracować, opanowywać młodo å 
j i pragnienie użycia. 05 3 
| Maryna zmęczoną wpadła do lasu, oparła, sie 
|odrzćwo, ciężko oddychał, 
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cj 
zw. 
a neg ujęto takiego spocjalisię na dworcu kolei hadwi. 
hab. traak Golafejo, którógo grz$tóz) tnanę W okwili, gdy 
n,, które, 19 
EEE EA WTA 
OKI WIAŁ? OAID SAER RGDOKIĄ O sd: 
4 Aawantithieży dłalfófia T 
Nocy iwóżbrajszej Tomasz Łagowski, robotnik fabrzożńy, - 
prayaadkiij. wyc eat stanie nietrzeźwym, 
foty Zaokaka (dowi "agat" ją W pór Hwybonci prżóz, 
otwarto okno fóojatki. i 44% mad 
Biodna kobiata uległa złamaniu hogi i póniosłk. dotkliwy 
szwank prawego Dokti „000. í 
h obójczy, ; 
F nin wzory, w ogro zio Teofila Dąbkowskiego, za 
so er; ogatkh, P siła się Jóanna Bardzińska, wdowa po 
stelma: U x $ 
puo a wesma porę i do zmysłów przyprowadzono; == 
ardzi AHi utraciwszy niedawno męża i dziecko, „dostała 
i 


melancholji, cö Kyło pówódem rozpaczliwego zamacliń. 

y Warsz. Dniewń. dondsiżo następnych zmia- | 
snach w duchowieństwie: W djecezji lubelskiej mia- 
nowani: adm. par, w BARRA Tad, Osięgki: 
adm. par. Rasków ks, Al. Arciszewski; wik. przy ko- 
ściele po-dominikańskim ks. Piotr Szuszkowski; adm. 

jar. Pawłowice'dziókanem zamoyskiego dekanatu i' 
onorówym prałatem zamoyskiej kapitały ks. Mi- 
chał Pióro; pob. par. Zamość ks. Tom. Pietrykow- 
ski; adm. par. Czemerniki ks. Adam Deciusz; prob. 
par. Krasnobród ks. Karol Wojtasiewicz; wik- par. 
Horżno ks. Qzes. Tylusiński; wik. przy kościele poi 
klasztornym św. Heleny ks. WŁ. Szurowski; admin. 
' par. Wawolhica ks. Józef Prószkowski; admin, par. 
Mokre-Lipy ksr Karol Lisowski uwolniony od obo- 
wiązków. W djecezji sejneńskiej mianowani zostali: 
adm. par. Niedźwiadne ks. Wine, Abrajtys i adm. 
par, Radziłów ks. Szym. Lipiński jeden na miejsce 
drigjego; wik. par. Keturwłoki ks. Pius Biskis i par. 
Świętojeziorach ks. Wineenty-Donat" Bałtruszajtys 
jeden na miejsce drugiego; kapelan. kalwaryjskiego 
więzienia śledzczego ks, Piotr Masłowski adm. par. 
Olwiekiej, wik. par. Łuksze ks. Ant. Śliwiński i wik: 
par. Mirosław ks. Mat. Gollak jeden na miejsce AR 
i; 


giego; adm. par. Petkowo ks. Ignacy Mioduszews 
wik. par. Kaczyn kg, Jakub Ruszkowski; wik. par. 
Wiszćy niec ks. Kazimierz Stankajtys; wik. par. Ka-,; 
letnfk ks. WŁ Namiotko; wik. par. Dauksze ks. Elize] 
Laurinajtys; adm. par. Kaletnik ks. Ant. Baulinaj- 
tys; wik. par. Hryszkabudy ks, Barł. Batajtis; kape- 
lanem przy kawaleryjskiem więzieniu śledzczem kS. | 
Józef Szmulksztis; wik. par. w m. Augustówce k$. 
Walajtys i par. Sienno ks. Jan Wierzbicki jeden na 
miejsce drugiego; nadetatowym wik. par. Lubotyń 
ks. Ant. Mielnicki; wik. par. Tykocin ks, Michał 
Myszćzyński; wik. par. Wejse ks, Paweł Słowianis;. 
wik. par, Mirosław ks. Józef Jaksztys; admin. par. 
Szczebra ks. Wiktor Dąbkowski i adm. par. Biało- | 
szew ks, Piotr Bałtruszajtys jeden na” miejscó dru- 
giego; adm. par. w Wigrach ks. Fr. Tomkiewicz 
i admi: par. Krasnopol ks. Jerzy Arbanowicz jeden, j 
na miejsce dragiozo: ARE Skwardze ks. Wine. 
Wewialis i par. Udwia ks. Ant. Raduszis jeden na 
miejsce drugiego. i 
-- Odnowienie kościoła = = 

Wzniesiony w r. 1520-ym j od lat 40-tu nie 
odnowiony kościół w osadzie Šimño w 
skiej, doczekał się nareszcie restauracji. 

Stało się to staraniem miejscowego proboszcza, ks. 
Bebastjąaj Walentynusa, a przy Pomocy ofiar para- 
(jan. ' 


gub. suwal- | 


Jedmą-z wież, przez burzę obaloną, odbudowano, 
świątynię wewnątrz pomalowano, Wzniesionó now 
ołtatz Wielki i umieszczono w nim. statuę Matki Bow 
żej, rzeźbioną z drzewa, przyczem figury i obrazy, 
kościół Szpecące, zostały usunięte, a zastąpione no- 
wemi. 

, Prógz tego cmentarz otoczono rowem i wałem z 
ziemiyktóry to dej ry sadzony żywopłotem. | 

Wszystko to dokonane zostało pod kierownictwem 
p. Walentynusa. © i š 

E AET S A 

Jaknas informuje korespondent, 
dzi PODR zy T wlana. 

Zakładają ją kapitalśel miejscowi iciscowi 
z funduszem kj 50,000 na początek. i zamiaiowwh 

-spałka budowlana łódzka bierze sobie ‘za zadania 
zarówno budowę nowych domów, Jaki przebudowę | 
oraz przeróbki starych.: Ą teu 

Przedsiębiorstwo w charakterzespekulacyjnym mo<: 
że liczyć, zdaje się, na powodzenie, wobee gorączko:. 
weg, dopiero w tym roku przejawiającego się ruchu 
budowlanego, W którym głównie dotychczas uczest- | 
niczyli oddzielnie przedsiębiorcy, Świetnie na opec, 
racjath swoich wychodzący, ©6005 5 | 

Projekt budowy trzeciego w mieście kościoła ka: | 
ioliekiâğo wejdzie zapewne w wykonadiie 
przyszłym, GATA ERN” 


powstaje w Ło- 


4 
«a 


s- Á c pati 
= alista, Meuh OLAV Sa ści > 1% 
g. p hia ma dy toś köl owa, pa A 


ma rokiem M? 


Dąbrowskiego, probosżczą patafji św. Krzyża 
be) obecnie 40,000 dusż, których Świątyńia ta bomie- 
Bcić w żaden sposób nie może. ` 

Początkowo ihyślanó 6 założeniu dómu wa c 
w jednej ż istniejących jaź sal publicznych, wyż8z 
władze jedtiak tznały ża stosownićcjsze twzniesienie 
zupełnie howej świątyni, na 66 już pozwólenie w ża: 
sadzie uzyskano. 

Projektowany kościół wia stanąć w patafji św. 
Krzyża, dla której będzie filjalnym domem bożym, 
na przedmieściu Łodzi, zwanem va 

Plan świątyni opracuje w zimie budowniczy wat- 
szawęki, p. Wojciechowski, autor projektu pda 
czanego w tej chwili z pośpiechem kościoła Najświęt* 
szej Panny Marji na Starem Mieście. 

Dla ludności katolickiej naszego miasta trzeci ten 


| przybytek będzie prawdziwem dobrodziejstwem, 


Z d 1-ym września zostały otwarte dwie pierwsze 
szkoły freblowskie panien: Zofji Łękawskiej i Ce: 
cylji Bronowskiej. 

-+ Ech«w' duninowskie. 

Piszą do nas z Duninowa nad Wisła: 

(„Gorączka zakupów żyta już u nas osłabła; obe- 
chie płacą ża korzec do rs. 6. 

Piękna pogoda i gorąco sprzyjają zbiorom resztek 
owsa, tatarki, koniczyny i potraw. 

Poprawiły się nawet buraki i kapusta, które wsku- 
tek słoty wiele ucierpiały, ale zbiór ich mimo to bę- 
dzie nieszczególny. 

Biewy w naszej okolicy rozpoczęto od rzepaku, 
który tu i owdzie już się nawet zieleni. 

Zasiew żyta rozpocznie się w tych dniach. 

"Lekcje w szkole tutejszej duż w pełnym biegi; Za 


| pisało się około stu dzieci. 


W d. 25:ym b. m, zdarzył się w Duninowie wy- 
padek z bronią. ; 

Dwudziestoletni szewć Pyżyński, miał w kieszeni 
paletota rewolwer nabity. 

W czasie zabawy sąsiadka uderzyła go obuwiem 
w kieszeń paletota tak mocno, że rewolwer wypalił, 
a kala uwięzła nieszczęśliwemu w wątrobie. 

Odwieżiono go do szpitala w Płocku, gdzie P. 
zmarł wkrótce, pozostawiając młodą żonę po pół- 
rocznem załedwie póżyciu małżeńskiem. 

` W ześzłym tygodniu w sąsiedniej wsi Skoki-Duże 

podpalono 2'ch gospodarzy bogatszych Misiaków; 
spaliły się zabudowania mieszkalne i gospodarskie 
wraz z inwentarzem żywym i martwym, oprócz ko- 
ni, które były na pastwisku.  ” 

Mieszkańcy ledwie z życiem ocalili. 

„ Są ślady podpalenia, ale sprawcy nie znani. 
" Ruch emigracyjny znów się u nas wzmaga, ale 


| dzięki Bogu, nie do Brazylji, lecz nad „Don” do za- 
| kladów żelaznych Kamienskoje. 


„W zakładach tych jest już z naszych okolic kilka: 


| naście familij, nietylko rzemieślników, ale i robotni» 


ków, którzy mają dobre zarobki i wzywają do przy= 
Jazdu swoich krewnych i znajomych. 


; + Postęp robót. 

Podjęty na stacji Dąbrowa kolei wiedeńskiej sze- 
reg robót, mających na celu podniesienie tej stacji 
zgodnie z obecnemi wymaganiami, oraz udogodnie- 
nie jej tak dla ruchu pasażerskiego, jak i towaro- 
wego, w znacznej części doprowadzony już został do 


| skutku. 


Przebudowa dawnego dworca murowanego na dom 
mieszkalny, tudzież przebudowa i powiększenie ma- 
gazynu towarowego zostały już całkowicie ukoń* 
czone. 

"Obecnie jeszcze prowadzą roboty około urzą- 


| dzenia dogodnego placu dojazdowego, platformy pa- 


sażerskiej i ogrodzenia przy nowym dworcu. 

Roboty te więcej niż w trzech czwartych zostały 
już wykonane, a mają być wykończone ostatecznie 
jeszcze przed nadejściem jesieni. 


+ Sprzeniewierzenie. 

Z.Brzezin w gubernji piotrkowskiej donoszą nam 
o smutnym wypadku nadużycia, jakiego dopuścił się 
młody, lecz familijny człowiek, urzędnik jednej z in- 
styiucyj miejscowych, 

dyżyjmował on mianowicie od rozmaitych intere: 
santów pieniądze dla wniesienia ich do kasy, do 
której jednak część ich tylko wnosił, wydając nato- 
miast kwity na większe sumy. 

Kiedy sprawka się wydała, winny zbiegł, lecz nie- 

bawem ujęty, przywieziony już został do Brzezin. 

Przeprowadzone Śledztwo wykryło już podobno 

sprzeniewierzeń na 2000 rs, 

F Nieostrożność. za 

*Korespondentnasz su:domierski donost, 

„dak wielką ostrożnością powinni się powodować włościanie 
rzy zbieraniu grzybów w lasadh, ża dowód niechaj posłuży 
akt sjputny, jaki wydarzył się we wsi Nawodzico, gm, Górki. 

Włościanin, Kacper Wicncek, lat 67 mający, nazbierawszy 

lym b, m. różnych grzybów w lesię, przyniósł je du do- 
otował z nich wieczęrzę, na którą zaprosił swojego 


RUŻJER WARSZA WSKn=Dnia 2 *riódhta 1861 R 


Wysżedt GR # ibicjätywy ka: OMOnikA Lndyyikk | 
idzą- 


3 


Po trudach ehtodzieńiiyeh jadło smakowało todzinie, nie do- 


myślającęj się groźnych następst , sy 

BAC AE a spbczyń kk nagló żyścę Haja zkohórotwśił 
niebezpiecżnię i Kacper Wióńcek, had ranem życie zakończył; 
nanah lie ną trzeci dzień zmarła jego córka, Marjanna Kołacz, 
a miąż jej, Józet dótąd leży obłożtile chory. 

Dnia zaś tgo bi u. wydarzył sią znowu fatalny wypadek 
w Staszowie, gdzie 17-letni uczeń pośr Jóżęf Kaptur, os 
glądając podczas nieobecności ofitera piiłki dragońskiego, 
p. Bi, fawolwer w jego mieszkania i zapewniony pri aa ę 
tego oficera, iż broń nie nabita, przeź nieostrożność wystrzelił 
i zabił na miejsót 6 8 kroki Stojącego Służącogo, Jóżefa Ko 
żniewskiego”, 


Pożar. r Ghz GIGTOS i i 
Wieś Wiorzbiczno, w pow, kowelskim, zgorzałą niedawno 
do ëžczetü tak, iż ocalały tylko 8 chaty, dwłe stońoły i cer: 


iew: y i 
Ogień powstał wskutek wadliwego urządzenia komina 
w karczmie, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


= Wdniu dzisiejszym, 0 odi, 12-6j w połndnłe; w magle 
strócie warszawskimi, odbędzie się lios a na ol oesie 
sklepionych w domu miejskim M 4068/7 na Krak.-Przedm, : 
w Warszawie od rs. 654 kop. 6ł—wą um wymagane jest 
w śtimie 66 rs. i 

— W dniu dzisiejszym, o godz, 12-ej w południe, w sali sesi 
rrr! magistratu warszawskiego, odbędzie się konkurens i 
cjá ograniczona na niezwłoczną dostawę 108 sztuk szluzów, | 
potrzebnych do miejskich robót Too cing arh Ubiegający : 

0 


się winni złożyć wadjuut w wysokości zadeklarowanej ' 
suiny dostawy. ; 


WIKWUEć RO LOGI A. 
+-W dniu Sim września, o godzinie $Q0-ej zrána; w kościele 
N. Panny Marji na Nowem Mieście, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy 
ś. p. Bronisławy z Kaczorskich Bieńkowskiej, 


jako w dniu imienin, na które pozostały mąż zaprasza kró« 
wnych i życzliwych. —8026 — 


Telegramy | „Kurjera Varsavsky". 


Mitawa l-go września. (Tel. pryw, K. W.)— 
Kurlandzkie Gub. wied. donoszą, że włościanie w gu-. 
bernji kurlandzkiej zaczęli po wsiach swoich wyda»: 
wać uchwały o wydawaniu głodnym w drodze poży-. 
czki zboża z magazynów miejskich, przyczem nie- 
które wsie przyrzekły dostawiać swoje zboże na: 
koszt własny do najbliższych stacyj kolejowych we 
własnych workach. (Aj. półn.) 


PORWANIE. 

Hawów 1-go września. (Tel. pryw. K. W.) — 
Żydzi porwali z katedry świętojurskiej żydóweczkę, 
zamierzającą przyjąć chrzest. Dotąd jej nie odszu- 
kano: 


WOJNA W CHILI. | 

Wowy Jork 1-go września. (Tel. pr. K. W.)— 

W Chili panuje spokój, Jenerał Bakwedano został 

ogłoszony tymczasowym prezydentem. Wielu zną- 

komitszych stronników Balmacedy sąd wojenny ską» 
zał na rozstrzelanie. 


Berlin l-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Od dnia dzisiejszego zaczyna obowiązywać zniżona 
taryfa kolejowa na przewóz zboża. Prócz kolei rzą: 
dowych pruskich i wielu prywatnych, taryfa ta zo- 
stała zaprowądzona na kolejach rządowych: saskiej, 
brandenbarskiej, alzacko-lotaryńskiej, tudzież na ko- 
lejach lubecko-biichnerskiej, meklemburskiej, wro- 
cławsko-warszawskiej i altdamsko-kołobrzeskiej. Mi- 
mo tej obniżki nie spodziewają się spadku cen zboża, 
zresztą transport drogą wodną będzie jeszcze zawsze 
tańszy. Wskutek tego w sferach stronnictwa naro- 
dowo liberalnego, tudzież rządowego uznano potrze» 
bę bezzwłocznego zniżenia ceł zbożowych. Z dru- 
giej znów strony przedstawiony projekt przywozu 
zboża przy pomocy rządu napotkał na protest u osób 
prywatnych. 

Gdańsk 1-go września (T. pryw. Kur. W.) 
Wiec katolików uchwalił rezolucję na rzecz zwołania 
powszechnego międzynarodowego kongresu katoli- 
ckiego, który obradowałby nad wskrzeszeniem pań- 
Btwa kościelnego. 

Hiel l-go września (Tel. pr. K. War.) — 
Parowiec chilijski „Presidente Pinto” opuścił dzisiaj 
w południe port tutejszy. 

W'roctaw 1-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Dyrekcją szlązkich kolei żelaznych uwolniła wielu 


| miejscowych robotników dla umożliwienia im udzia” 


4 
łu w pracach około żniwa i zaleciła przedsiębiorcom, 
aby posługiwali się robotnikami zagranicznymi. 

Paryż 1:go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Według wiadomości z Coterets, urządzona tam zaba- 
wa na cześć posła russkiego w Paryżu, barona Moh- 
renheima, obfitowała we wspaniałe manifestacje. 
Mer i przedstawiciele publicznych instytucyj udali się 
do posła, któremu pierwszy wyraził uczucia czci i 
wierności mieszkańców. Baron Mohrenheim dzię- 
kował gorąco. Wieczorem była iluminacja, zakoń- 
czona ogniami sztucznemi. Podczas baukietu pre- 
fekt wygłosił mowę na powodzenie sojuszu rus- 
sko-francuzkiego i wzniósł toast na cześć Najja- 
śniejszego Cesarza Russkiego i Rosji  Deputo- 
wany Debretenil przyłączył się do słów pre- 
fekta i wygłosił toast za zdrowie Najjaśniejszego 
Monarchy Rosji, Najjaśniejszej Cesarzowej i Następ- 
cy Tronu. Odśpiewany przez stowarzyszenia wokal- 
ne russki hymn narodowy przyjęty był gorącymi 
okrzykami. Wygłoszono następnie toast ku czci ba- 
rona Mohrenheima, który podziękował toastem za 
zdrowie prezydenta Carnota i pomyślności Francji. 
Stowarzyszenia śpiewacze raz jeszcze . wykonały 
hymn russki. Festyn zakończył się gromkimi okrzy- 
kami: „Niech żyje Rosja! Niech żyje Francja!” 
(Aj. półn.) 

Paryż 1-go września. (Tel, pryw. K. War.)— 
Baron Mohrenheim wyjechał z rodziną do Lourdes. 
(Aj. półm) 

Paryż 1-go września. (Ta. pr. Kuj, W.)— 
Freycinet złożył dzić wizytę królowi serbskiemu. (45. 
półn.)e 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ, 


Petersburg 1-go września. (Telegram Ajencji półn.) — 
Notowania giełdy pieniążnej Przekazy na Londyn (kurs za 3 
miesiące) 98.40, 98.—, 83.36. Przekazy na Berlin (kurs 
za 8 mies.) 43.2714, 48.10, 48.271}. Przekazy na Paryż (kurs 
za 3 miesiące) 38.76, 86.70, 38,75. . Półimperjały nowe 
po 7.83 w poszukiwaniu, 7.92 w zaofiarowaniu. Kupony 
celie po 1.57!j w poszukiwaniu, 1.58 w zaofiarowaniu. 
Srebro 1.15 płacono, —,— w zaefiar. nie notowano. Dyskonto 
giełdowe 4, — 5%, Bilety Banku Państwa. 6%, I-ej 
em. nie podlegające konwersji 108,50 płacono. Bilety 
H-aj emisji 108.25 płacono. Bilety  Vl-ej emisji 
102.75 w zaofiar. 6, renta złota z roku  1883-go 
160.75 w poszuk, 5”), renta złota z roku 1883-go 161.50 
w:poszukiw., 40/, pożyczka złota z roku 1889-go 149.— pła- 
conos .49/, Pożyczka złota z roku 1890-go 150.— płaco - 
no. 5”/, pożyczka wschodnia II-ej emisji 101.124, płacono. 
IU-ej emisji 102.621/, płacono. Pożyczka premjowa I-ej 
emisji z roku  1864-go 234.5 płacono. Premjówki 
Ltej emisjj z roku 1866-g0o 224.— płacono. Listy 
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 210.25 pła- 
cono; listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopła* 
cone 213.— w zaofiarowaniu. 50/, renta 103.75 płaco- 
no. Pożyczka wewnętrzna 40/, z roku 1880-go I-ej e- 
misji 95.371/ą płacono, pożyczka wewnętrzna 4*%/ą Z To- 
ku 1887-go Il-ej emisji "—.— nienotowano. II-ej emi- 
sji —.— nienotow., IV-ej em. —— nienotowano. 4'/40/, 
nowa pożyczka wewnętrzna z roku 1890-go 98.75 płaco- 
no, 4", listy zastawne Towarzystwa Wzajemn. kredyt. 
ziemsk. 149,25 płacono, 5%% listy zastawne ziemsk. Król. 
Polsk. —.— nie notow, 6° listy zast. wileńs, 102.— w zaof. 
50%, listy wileńskie 101.— w zaofiar. Usposobienie giełdy 
spokojne. 

Petersburg l-go września. (Telegr. Ajenc. północnej.) — 
Rynek zbożowy i prodnktowy. Pszenica mocno czet. waga 
rs. 14— do rs, 14.25 płacono; rs. 13.90 do rs. 14.— płacono. 
Żyto mocno. lecz spokojnie 120 zołotniów —,— nienotowa- 
ne: wagi 9 pudów 11 zołotników rs. 10.50 do rs. 11.10 pła- 
como. Owies mocno w towarze gotowym na potrzeby miej- 
skie —,— nienotowano. Mąka spokojnie: żytnia z okolie Mo- 
skwy nie notowano. Łój za berkowiec 10-pudowy rs, 49.— 
płacono. Cukier rafinowany Konigą I-go gatunku rs. 5.70 
płacono, I-go gotunku rs. 5.65 płacono, mączka cukrowa 
krystaliczna rs. 4.90 do 4.85 płacono; mączka cukrowa mielo- 
na rs. 4.95 do rs. 4.90 płacono. 

Berlin l:gn września. (Telegrt. pr. Kurjera Warsz) — 
Nastrój giełdy był dziś w dalszym ciągu korzystny dla 
wszystkich walut, a szczególniej dla rubli i papierów rus- 
skich, które mialy dobry pokup i wykaznją zyski dość znacz- 
ne. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały po- 
czątkowo 207.50, następnie i w chwili zamknięcia czynności 
urzędowych 208, straciły zaś później 25 fen. W porównaniu 
z wożorajszemi kursami poprawiły się banknoty russkie 


v 


w obrotach gotówkowych o 1 mar. 60 fen., a w dostawowych j 


W drukarni 


Kurjera Warszawskiego—Plac Teatralny nr. 4736 (nowy 9). 
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy; Wag 
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60 fen, krótki Petersburg o 1 mar. długoterminowy zaś 
o 1 m. 50 fen. Przekazy na Wiedeń również wyżej: krótkie 
o 20 fen. (178), a długoterminowe 1 mar. 20 fen. (172.50),, 
Listy zastawne ziemskie odzyskały 60 kop. 1 pożyczki wscho- 
dnie 30 kop.; listy likwidacyjne brano po 62.10, Więcej płaco- 
no za 40% pożyczki: konsolidowane russkie z r. 1880-go, 
4'/40/, listy zastawne russkie, pożyczki premjowe russkie 
zr.1866-go, 6%% russkie renty złote i kupony celne; 4'/, po- 
życzki russko-angielskie z r. 1884-go nie uległy zmianie, 
Akcje kredytowe austrjackie notowano po 168.90. Dyskonto 
prywatne pozostało na tym samym poziomie. Źyto w dal- 
szym ciągu słabo; towar gotowy oddawano taniej ọ 25 fen., 
a dostawowy o 4 m. 25 ten. 

Berlin 1-go września (notowanie wrzędoms giełdy). 
Bil. bank. rus. w tr. nst. 209.75 


Akcje d. ż. war.-wied, —.— 


Weksle na Warszawę 209.— Akcje kredytowe 168.30 
Wek. ną Petersb. krót 207,— Weksle Aa Pondyh kr 20.325 
Wek. na Petersb. dług. 206.50 dł 20.24 


Bil. ban. russk. na dost, 208,— 


Żyto w tow. gotow. 288.76 
Wschodnia poź. IL em. 6580 | 


Żyto na wiusnę 281,75 
Listy zast. serji l-ej 64.80 7 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 1-ym września. Ruch 
ua targu zbożowym w dniu dzisiejszym był ożywiony, dowóz 
wynosił ogółem 24 wagony zboża, z których 18 wagonów było 
żyta, 4 owsa i 2 kaszy jaglanej. Żyto słabo, przy zniżkowej 
dążności notowań z powodu znowu nader znacznych dowozów. 
Płacono za wyborowe 107—108 kop., za średnie 105—106 gup. 
Usposobienie dla owsa ciąż mocne, kupowano chętnie po 97 do 
101 kop. wyborowy, 89—96 kop. średni i 84—87 kop. ordy- 
naryjny. Gryka poszukiwana ciągle. Dla kaszy jaglanej uspo- 
sobienie zupełnie bez zmiany, przy cenach również nie zmie- 
nionych, płacono 100 do 185 kop., stosownie do gatunku, 

Targ praski na barany w dniu 31-ym sierpnia. — Do- 
stąwa przedstawia się dość okazale, wynosiła bowiem 500 sztuk 
RS opasów. Zapotrzebowanie ogromne, więc sprze- 

aż szła nader żwawo i cała dostawiona ilość nabytą została 
przez rzeźników warszawskich. Płacono przeciętnie za ładną 
sztukę po 3 rs. 60 kop. 

Gdańsk 31-go sierpnia, —Pszenica miała dziś silny dowóz 
i niezwykle słabą tendencję; ceny obniżyły się szczególniej 


podezas giełdy południowej, towar krajowy stracił 7 marek, 8: 


tranzytowy 10 m. Płacono za polską tranzyto jasne-pstrą obcią- 
gniętą chorą 119 f. 172 mər., szklistą 127 i 129f.188 m., jasno- 
pstrą 120 i 127 f. 180 m., 124 f. 188 m., 126 f. 187 m., 128/9 i 
130 f. 190 m., 130 i 181/2 f. 101 mar.; za russką tranzyto jasno- 
pstrą 129/80 f. 189 m., wysoko-pstrą 128/9 do 131 f. 191 mar., 
121/2 f. 192 m., 134/6 f. 199 m., 132/3 f. 201 m., czerwoną 121 
f. 166 m., 124 f. 164 m., 128/9 f, 169 mar, wybitnie czerwoną 
126/7 do 131 f. 115 mar., 129/30 f. 178m., 129/30 i 180 f.179 
m., 129 i 180 f. 180 m., 132 f. 182 m., 133 i 134 f. 183 m. czer- 
woną obsadzoną 127 f. 165 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: 
na wrzesień-październik 177 do 129 mar. płacono, na paździer- 
nik-listopad 1771 mar. 179 mar. płącono, na listopad-gru- 
dzień 178 m. w zaofiarowaniu, 177, mar. w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj 178'/, mar. w zaofiarowanin, 178 m. w poszuki- 
waniu. Cena regulacyjna tranzytowej 188 mar. Żyto yło już 
słabiej zaofiarowane -i osiągało plne ceny płacone ostatnio. 
Płacono za polskie trabzyto 118/19 i 121/2 f. 185 mar., 120/1 f 
183 m.. 120 f. 152 mar., 117/18 do 119/20 f. 1E0 mar., 116 do 
117 £. 175 mar., 116 i 111/17 f. 1/4 mar, 114 do 115 f. 173 
m., 112 f. 170 mar.. 111 f. chore 178 mar.; za russkie tranzyto 
118 t. 181 m., 117 f. 178 mar. Wszystko za 120 funtów iton- 
nę. Terminy : na wrzesień październik tranzytowe 185 mar. pła- 
cono, na październik-listopad tranzytowe 185 mar. płacono,” na 
listopad-grudzień tranzytowe 184!/, mar. płacono, na kwiecień: 
maj tranzytowe 151'mar. w zaofiarowanin, 180 mar. w poszu- 
kiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 185 mar., tranzyto- 
wego 183 mar. Jęczmień targowano russki tranzyto 105 f; 124 
mar., 103 f. 127 mar., 102 i105 f, 126 m., 104i 105 f. 128 mar., 
biały 105 f. 158 m., na paszę 114 do 120 mar. za tonnę. Groch 
polski tranzyto na paszę 135 mar. za tonnę tkrgowano. Rzepik 
polski tranzyto 250 mar. za tonnę płacono. Rzepak russki tran- 
zyto 250, 255, 260 i 270 mar. za tonnę targowano. Lnica russką 
tranzyto 183 mar. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz 
morzem grube 5.70 mar., bardzo grube 5.75 mar., średnie 5.40 
mar. 5.45 mar, 5.50 mar, za 50 kilogramów targowano. 
Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 71'/, m. w za- 
ofiarowaniu, na wrzesień-październik 63'/, mar. w poszukiwa- 


niu, na listopad-maj 65'/, mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu | 


w towarze gotowym 52 mar. w zaofiarowaniu. na wrzesień- 
październik 44 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 45 mar 
w poszukiwaniu, Kurs w Gdańsku 208.— mar. za 100 rs. 


fabrykę rękawiczek, skład perfum i galanterii 
L. Jeziorowskiego 


przeniósł pod nr. 45 przy U. Nowy-S wiat 
Ludwik Jeziorowski, SYN t prowadzić na- 
dal będzie.z tą samą akuratnością i sumiennością, jaką 
firma przez lat czterdzieści skarbiła sobie względy 
licznej swojej kltjenteli. Akuratnosć tę i sumienność, 
przy niezwykle wielkim wyborze towarów i cenach 
umiarkowanych, ma zaszczyt polecić pamięci JWW. 
i WW. Pań i Panów 


Ludwik Jeziorowski, syn. 


AE sapan s ur averea s oe Mrana. 
— Leon Scheller, dentysta, powrócił. Tło- 
mackie 5. 3030 


z m ea NI E 0" | S eare | ż — — = s me 


| Towarowo-osob. z Lublina do Ohełma 


Mossojeno Ilemsypow Ba masa 20 As "= (l Centa 
ław Szymanowski i Perat Pukicnk (Adam Płaz) £ i 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


LJ ies 4 . e LJ 

Cyrk letni Scipiona Giniselli. 
Cyrk pozostaje tylko jeszcze krótki czas! = 
Dziś, we środę, o godz. 8-ej wiecz., wielkte 
komiczne przedstawienie z udziałem całego to- 


warzystwa. Program składa się z wielu nowości. 
Szczegóły w afiszach. 1203 


, —65 kop. kosztuje asekuracja biletu 5%, Po- 
yczki ś'remjowej z 1866 roku (dru- 
giej emisji) od nadchodzącego ciągnienia wrze- 
niowego 1861 roku. Zamiejscowi raczą nadesłać 
markę na porto. Biuro Bankowe Gazety 
Łosowań w Warszawie, Krakowskie- 
Przedmieście nr. 51. 1110 ' 


Rozkład jazdy m kolejach żelaznych 


Udch. | Przych: + 
POCIĄGI -i may — 
Warszawsko-wiedeńska: 
A) Do Wiednia: 


Pośpieszny 8 klasy , . « « » « » 
Osobowy $.kl88y he 3.5 a ae.» IL 
Otobowo Eanydć kl. do Piotrkowa . 
owyższe pociągi ł si 
KG pg koleją łódzką.) p 
aa Ii u sp ki ai T 
agony sypialne I-ej - . id 
( de AAY, dalej tylko I-ej kl. A | 
Osobowy dla letników 3 kl. do Skier- 
niewic (kursuje od 1-go czerwca do 
80-go września) SE 
Spacerowy 3 kl., w niedziele i święta 


B) Do Aleksandrowa: 
Kurjerski I i II kl. OE S PE a 


Osobowy Skl. FIS « « « e « » » + 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna . 


Warszawsko-terespolska: 


Kurjerski 2 klasy do Brześcia z wago- 
nem sypialnym (łączy się w Brze- 
ściu z pociągami kurjerskiemi do 
Moskwy, a w Warszawie z pocią- 
gami kurjerskiemi do Wiednia i 
przez Wrocław do Berlina). . . . 

Pocztowy do Brześcia , . » s. ©. 

'Towarowo:osobowy do Brześcia „ . 

'[Towarowo-osobowy do Brześcia (łą- 
czy się w Łukowie z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej na 

stansie Łuków-Iwangród, a w 
edlcąch z pocztowo-towarowo- 
osobowemi kolei siedlecko-malłkiń- 
skiej, które w Małsini łączą się 
z pociągami petersburskiemi). , . 
Mieszany towar.-osob. do Mrozów, , 
Spacerowy w niedziele i święta do 
Mrozów . . . 


Warszawsko-petersburska: 


Kurjerski I i II kl. (wagony sypialne 
kursnją od 18 maja do 80 września) 
Pocztowy I, II, III kl. do Wilna w ko» 

| munikacji bezpośredniej z sąsie- 
kl. do Pe- 


nd WA In a E LR 0. ooo 


|  dniemi kolejami, ali 

tersburga._. . . » eder 

| Osobowy I. I[i IL kl seise 
Osobowy IL i III kl. do Białegostoku 


Nadwiślańska do Kowla: 


| Pocztowy do Kowla , . . . . . » . 
Osobowy do Kowla (dwa wagony | 
wszystkich klas komunikacji bez- 
pośredniej między Warsz. a Kiele.) 
Osobowy do lwangrodu (także do 
Lublina) + 
(Powyższe pociągi łączą się 

z koleją dąbrowską). 
'"Towarowo-osobowy do Otwocka . » 
'Towarowo-osobowy z Iwangrodu do 
Lublina . + 


(łączy się z pociągiem kolei brze- 
sko-chełmskiej). . . .), . « : » 
Pocztowy z lwangrodu do Łukowa . 


Nadwiślańska do Mławy: | 
Pocztowy 4:2, «4 220 SSE FB 20 r. . 
OBOGoWy:< «6/27 Due «BROS 9 «w |. 28 w 
Osobowy do Nowogieorgiewska =, 15 t. 
W niedziele i święta z Nowogleorg, , 55 w 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.; | 
OsobOWY » 2.2 004 84% 449010) 5 49 
Osobowy . « « «a****%4,5 HEL 
Obwodowa z kolei terespolsk.; | 1 | 
Osobowy. + « € + * + * +... „| 211 820 
Osobowy. - » k en nEn (765 w. | 768 5h 
ja Statki parowe Fajansa odchodzą: 
Do Piovka: zwyczajne 0 godz. 1-ej po południu. 
»__ kujerskie „ 5-ej i 8-ej zrana, zy 
pa) 4394 44 


